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p raw n e  w ew nątrz  rodziny dom inikańskiej, a także  p o d d a ł wnikliwej krytyce w szel
kie próby  u tożsam ian ia  rodziny dom in ikańsk iej z Z ak o n em  K aznodziejskim . Jego  
zd an iem  zachow anie  tożsam ości każdej z g rup  tw orzących tę  rodzinę, sta je  się n ie 
zbędnym  w aru n k iem  ich istn ien ia  i dzia łan ia. R ecenzow ana p raca  p o siada  też  d u 
że znaczen ie  prak tyczne, poniew aż z pew nością będzie  o n a  w ielce p rzydatna  d la 
innych insty tu tów  zakonnych, k tó re  przeszły p o d o b n ą  drogę  ewolucji i borykają  
się n ad al z w ielom a p ro b lem am i dotyczącym i o k reślen ia  s ta tusu  praw nego  w ier
nych św ieckich duchow o z nim i pow iązanych. N ależy też  zaznaczyć, że w ykładnia 
poszczególnych zagadnień  zasługuje rów nież n a  pozytyw ną ocenę. A u to r dobrze  
zrealizow ał sw oje zam ierzen ia  badaw cze. L ek tu rę  teg o  in teresu jącego  op raco w a
n ia  m o żn a  w ięc zalecić n ie tylko k anon istom , lecz także  wszystkim  innym  z a in te re 
sow anym  prob lem aty k ą  zakonną , zw łaszcza osobom  pełniącym  ró żn e  funkcje 
w zarząd ach  instytutów  zakonnych i ich jed n o stek .

ks. Józef Wroceński SCJ

Artur Mezglewski, Anna Tunia, Wyznaniowa form a zawarcia małżeństwa cywil
nego, Wydawnictwo C. H. Beck, Warszawa 2007, ss. 227

A utorzy  in te resu jąceg o  opracow an ia  m onograficznego  to  wykładowcy praw a 
w yznaniow ego n a  K atolickim  U niw ersytecie Lubelskim . Ich przygotow anie m ery
toryczne pozw ala m ieć nadzieję  na  fachow ość publikacji. P rezen to w an a  m o n o g ra 
fia, ja k  w ynika z przedm ow y, jes t system atycznym  w ykładem  oraz krytycznym  
opracow an iem  obow iązujących przepisów  dotyczących w yznaniowej form y zaw ar
cia m ałżeństw a cywilnego. A sp iru je  do  o p racow an ia  krytycznego, s ta ran n ie  o d 
m ierza jąc  w poszczególnych kw estiach, jak  b a rd zo  rozw iązania są od leg łe  o d  id e 
a łu  (s. IX ). Z  n iedow ierzan iem  czyta się tak ie  w prow adzen ie  do  lektury. Czyżby 
były n iedok ładności, luki i w adliw ości aktów  praw nych, k tó re  dotyczą tak  w ażnej 
dziedziny życia osób, państw a i w spólno t wyznaniow ych?

P raca  sk łada  się z dziesięciu rozdziałów , w stępu  i w niosków  końcow ych o raz  
w ykazu skró tów  i bib liografii praw niczej. W śród  niej znajdu ją  się akty p raw ne p o 
w szechnie obow iązujące , orzecznictw o, akty p raw ne i d o kum en ty  związków wy
znaniow ych o raz  dość liczna lite ra tu ra . A utorzy  korzystają, jak  pokazuje  spis p u 
b likacji, z op racow ań  w ybitnych specjalistów , co też  p odnosi w artość książki. N a  
k ońcu  publikacji zam ieszczono  indeks rzeczowy, k tó ry  niew ątpliw ie u łatw ia  szuka
nie n iek tórych  kwestii szczegółowych. N ależy zauw ażyć s ta ran n ą  szatę  g raficzną 
i fak t, że książkę w ydało zn an e  i cen ione  w ydaw nictw o praw nicze C. H . Beck.
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Po zarysie historycznym  dotyczącym  form y zaw arcia m ałżeństw a w II R P  i Po l
sce Ludow ej (rozdz. I), au to rzy  przybliżają przepisy w prow adzające w yznaniow ą 
fo rm ę zaw arcia  m ałżeństw a (II), by n as tęp n ie  ustosunkow ać się do  kwestii m ał
żeństw a w yznaniow ego w kon tekście  jeg o  skutków  cywilnych (III). K olejnym  p ro 
b lem em  je s t u sta len ie  po jęcia  ‘ducho w n eg o ’ w ustaw ach wyznaniowych, w edług 
praw a o ak tach  stanu  cywilnego i w K R iO  (IV ), a także  usta len ie  p rzesłan ek  k o 
niecznych i konstytutyw nych zaistn ien ia  m ałżeństw a cywilnego (V ). Czynności p o 
p rzedzające  i sam o  zaw arcie m ałżeństw a to  p rzed m io t kolejnych rozdziałów  
(V I i V II). D alsze  treści rozw ażań stanow ią: p rzek azan ie  p rzez  duchow nego  z a 
św iadczenia o  zaw artym  m ałżeństw ie do  U SC  (V III)  i sp o rządzen ie  akty m ałżeń 
stw a przez  k ierow nika U SC  (IX ). W reszcie p rob lem aty k a  odpow iedzialności za 
uchybienia zw iązane z zaw arciem  m ałżeństw a (X ) zam yka system atyczny wykład 
pod jęty  p rzez au torów .

Zasygnalizow ane wyżej tytuły treści publikacji pozw alają dostrzec  jej logiczny 
u k ład  i całościow ość po d jęteg o  tem a tu  opracow an ia . Rozdziały książki w zajem nie 
się do p e łn ia ją , au to rzy  ob jaśn ia ją  obow iązujące  przepisy  a także krytycznie do  
n ich  się odnoszą . Poszczególne rozdziały -  w arto  to  podkreślić  -  zaw ierają p o n a d 
to  cen n e  syntetyzujące podsum ow ania. W  sum ariach  publikacji, a le  n ie  tylko tu ta j, 
zn a jdu ją  się wskazówki do  koniecznych zm ian. C hodzi tu zarów no  o zm iany de le- 
ge lata, jak  i de legeferenda.

'A u torzy  p rezen to w an eg o  opracow an ia  p rzedstaw iają  stanow iska poszczegól
nych uczonych w analizow anych zagadn ien iach , n ie jed n o k ro tn ie  z nim i p o lem izu 
ją  i ba rd zo  często  zajm ują w łasne stanow isko przedstaw iając  przy tym dość p rz e 
konu jące  a rgum enty . W  n iek tórych  kw estiach  m o żn a  się jed n ak  z nim i nie zgodzić 
np. odnośn ie  d o  postu low anego  rozw iązania  kwestii o  obow iązku pouczen ia  nup- 
tu rien tó w  o  przep isach  praw a po lskiego dotyczących m ałżeństw a i jego  skutków  
(s. 150-156), a rg u m en tu jąc  m. innym i, że 'd u ch o w n y  nie jes t osobą  k o m p eten tn ą  
d o  in struow an ia  w przedm iocie  zaw arcia m ałżeństw a cywilnego i jego  skutków  (s. 
222). N ie m o żn a  też  zgodzić się ze stw ierdzen iem , ze p rzep is n r  13 Instrukcji K E P 
z 22.10.1998 r. w pow iązan iu  z n r  11) -  jak o  n iew ykonalny -  nie w iąże zatem  nup- 
tu rien tów . S tanow i on, że „proboszcz n ie  m oże załatw iać form alności zw iązanych 
z zaw arciem  m ałżeństw a, jeżeli n ie zostan ie  p rzedstaw ione  w ażne zaśw iadczenie 
k ierow nika u rzęd u  stanu  cyw ilnego” (s. 156n).

D la  czyteln ika b a rdzo  w ażną w arstw ą opracow an ia  jes t m ożliw ość po zn an ia  
rozw iązań praw nych w poszczególnych kościo łach wyznaniowych (o ile tak ie  są). 
To pozw ala czyteln ikom  dostrzec  ich ró żn o ro d n o ść  o raz  złożoność om aw ianej m a
terii. L ek tu ra  d z ie ła  um ożliw ia poznan ie  sam ej instytucji m ałżeństw a w e w spó lno
tach  w yznaniowych, przygotow ania do  n iego  i w arstw y praw nej, k tó ra  p o rządku je  
m ałżeństw o. A utorzy  publikacji u m ie ję tn ie  w ykorzystali akty p raw ne poszczegól
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nych kościołów  p o d  określonym  aspek tem . C zyteln ik  p rzekonu je  się o  tym n iezb i
cie, że  p raw o K ościoła kato lickiego najw szechstronn iej u jm uje  kw estię w yznanio
wej form y zaw arcia m ałżeństw a cywilnego, a  u regu low an ia  k onkordatow e w Pol
sce, były zasadniczym  im pulsem  do innych zw iązków  wyznaniowych. P on ad to  akty 
p raw n e  w ydane p rzez  ustaw odaw cę po lsk iego  w poro zu m ien iu  z innym i kościo ła
mi o p ie ra ją  się n a  rozw iązaniach  w ypracow anych z K ościołem  katolickim .

M oje w cześniejsze n iedow ierzan ie  o  n iedok ładności, lukach  i w adliw ości aktów  
praw nych n a  podstaw ie  przedm ow y, n ieste ty  n ie  znajdu je  w książce zaprzeczen ia. 
A utorzy  dz ie ła  ukazali rzeczywiście cały szereg  m an k am en tó w  obow iązujących r e 
gulacji praw nych. Ich zdan iem  najw ażniejszym  b łęd em  jes t um iejscow ienie jednej 
z p rzesłan ek  koniecznych (chodzi o p rzesłan k ę  udzia łu  przy zaw arciu m ałżeństw a 
czynnika urzędow ego  tj. duchow nego) poza  o b szarem  praw a polskiego. W ładze 
cywilne n ie tylko nie m ają żadnego  wpływu n a  u sta lan ia  kata logu  osób, k tórzy  
upraw nien i są do  przyjm ow ania ośw iadczeń o zaw arciu  m ałżeństw a w fo rm ie  wy
znaniow ej, ale  też  w p rak tyce nie stosu ją  żadnych p ro c ed u r weryfikacji o  p o siad a 
niu p rzez  nich  kanon icznego  upow ażnienia . D rug im  pow ażnym  m an k am en tem  
obow iązującej regulacji jes t fak t, że ośw iadczenia  woli o  uzyskaniu skutków  cywil
nych n u p tu rien c i sk ładają  u stn ie  w obec duchow nego  o raz  to , że praw odaw ca nie 
ustali! ro ty  tych ośw iadczeń. Z u p e łn ie  n iezrozum iała , zd an iem  au to rów  pracy, jes t 
też  p rak tyka  odm aw ian ia  m ałżonkom  praw a do  w ystępow ania do k ierow nika U SC  
z w nioskiem  o  d o k o n an ie  re jestracji zaw artego  m ałżeństw a (s. 219).

K onsekw en tn ie  au torzy  postu lu ją  p o trzeb ę  zm ian  i p rzedstaw iają  ich k o n k re t
ne  p ropozycje (s. 220-222). Ten fakt m iędzy innym i p odnosi w alo r pracy, gdyż nie 
p o p rzesta je  się n a  krytyce, ale  przedstaw ia  się postu la ty  de lege ferenda. N iek tó re  
z nich w ydają się co najm niej dyskusyjne, ale  sam a p ró b a  rozw iązania  p rob lem u , 
a jeszcze wcześniej d ostrzeżen ie  o jego  istn ieniu , zasługuje  na  podkreślen ie .

N ależy zgodzić się z założen iem  au torów , że  książka p rzydatna  będzie  wszyst
kim  zain teresow anym  tą  tem atyką, w szczególności osobom  duchow nym  oraz  
u rzędn ikom  stan u  cywilnego. Pokazuje o n a  d rob iazgow o u p raw nien ia  zarów no 
duchow nych, jak  i k ierow nika U SC . Także n ap ię tn u je  się n iek tó re  ich dzia łan ia, 
np. n iedopuszcza lność  praktyki re jestrow an ia  p rzez  k ierow nika U SC  m ałżeństw  
bez w iedzy m ałżonków  n a  podstaw ie zaśw iadczenia, k tó re  d o sta rczone  zostało  
p rzez  duchow nego  p o  term in ie . Poza tym  zw raca się uw agę n a  ich odpow iedzia l
ność za uchybien ia  zw iązane z zaw ieran iem  m ałżeństw a. Z  uchybień duchow nego  
i k ierow nika U S C  m ogą w ynikać szkody np. z kosztam i związanym i z ponow nym  
zaw arciem  m ałżeństw a cywilnego, cywilnego b rak u  w spólnego opodatkow an ia , 
b rak u  m ożliwości ustaw ow ego dziedziczenia  itp. O b ecn ie  odpow iedzialność  za 
szkodę w yrządzoną przy wykonyw aniu w ładzy publicznej zosta ła  odpersonalizo - 
w ana i obciąża struk tury , a n ie osoby (w yrok T K  z 4.12.2001 dotyczący art. 77 ust.
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1 K onstytucji R P ). W  zw iązku z tym odpow iedzialność za szkodę w yrządzoną 
przez  u rzęd n ik a  U S C  ponosi „ s tru k tu ra ” w ram ach  k tó rej działa. Podobn ie  także 
za n iesp ełn ien ie  obow iązków  p rzez duchow nego  przy zaw ieran iu  m ałżeństw a o d 
pow iedzialność ponosi o rgan  jed n o stk i adm inistracyjnej kościo ła albo  innego  
zw iązku w yznaniow ego, w k tó reg o  im ien iu  działa duchow ny (a rt. 417 §1 KC).

ks. Henryk Stawniak SDB

M arcin  Bider, Wydalenie fakultatywne z instytutu zakonnego według Kodeksu Pra
wa Kanonicznego, W ydawnictw o KUL, L u b lin  2006, ss. 246

W ydalenie z insty tu tu  zakonnego  jes t przym usow ym  sposobem  definityw nego 
opuszczen ia  insty tu tu , karnym  w ykluczeniem  dokonanym  przez w łaściw ego p rz e 
łożonego , z przyczyn i w sposób  przew idziany przez praw o. Insty tu ty  zak o n n e , p o 
d o bn ie  jak  k ażd a  społeczność, p o siadają  p raw o usuw ania  ze swego g ro n a  osób 
n iepopraw nych  i szkodliwych.

Już w p o czą tkach  życia konsekrow anego  w spólno tow ego  zain icjow anego przez  
św. Pachom iusza ( t3 4 6 ), p rak tykow ano w ydalenie zakonn ika  ze w spólnoty  ze 
w zględu na d o b ro  pozostałych jej członków . Twórca życia cenobickiego (w spólno
tow ego) usu n ą ł cały pierw szy now icjat (ok. 30 osób) pow stającego zakonu , kiedy 
stw ierdził, że  now icjusze n ie chcą prow adzić  życia w spólnego w edług jego  idei, 
lecz sk łan ia ją  się ku indyw idualizm ow i w łaściw em u puste ln ikom . N astępn ie , 
w czasie wizytacji założonej p rzez  siebie w spólnoty , wydalił ok. 100 m nichów , w i
dząc, że celibat je s t d la nich zbyt tru d n y  i że przy ję to  ich p rzez pom yłkę.

W edług o b ecn ie  obow iązujących no rm  K odeksu  P raw a K anonicznego  z 1983 r. 
istn ie ją  cztery  sposoby w ydalenia z insty tu tu  zakonnego : w ydalenie z m ocy sam ego 
p raw a, w ydalenie obow iązkow e, w ydalenie fakultatyw ne oraz  natychm iastow e wy
d a len ie  z d o m u  zakonnego .

W  recenzow anej pozycji książkow ej, k tó ra  jes t rozpraw ą do k to rsk ą  n ap isaną  
i o b ro n io n ą  n a  W ydziale Praw a, Praw a K anonicznego  i A dm in istracji K ato lick ie
go U niw ersy tetu  L ubelskiego A u to r po d ją ł się o p racow an ia  tru d n eg o  zagadnien ia  
w ydalenia faku ltatyw nego  i dokonał jeg o  analizy w aspekcie  przyczyn, p rocedury  
i skutków . Sam a nazw a „faku lta tyw ne” , nieobow iązkow e, w skazuje na  fak t, że 
przy zaistn ien iu  określonych przyczyn, w ydalenie zakonn ika  m oże nastąp ić, ale 
n ie zawsze jes t o n o  konieczne. S tąd  wynika tru d n o ść  podjęcia  właściwej decyzji 
p rzez odpow iedn iego  p rzełożonego . Z  pew nością pew nej pom ocy w tym  w zględzie 
dostarczy lek tu ra  recenzow anej pozycji książkow ej.


